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WARSZAWA. 


Dziekan Wydziału Prawa i Admioistracyi 
Królewskiego Warszawskiego Uniwersytetu, 
w wykonaniu $ 179 Ustaw Wewnętrznego 
Urządzenia tegoż Uniwersytetu, podaie do 
wiadomości : iż po złożonym całokursowym 
publicznym examinie, otrzymali stopień Ma- 


| Se 


w Warszawie. 


Cieplomierz R. Barometr. P iatr, Stan Nieba, 


a mianowicie: z Nauki Religii, czytania 
Polskiego, Niemieckiego, Arytmetyki. Po- 
czóm okazane były próby pisania i rysun- 
ków. Szczególna zwrócła na siebie uwa- 
Sala rysunków Architektońicznych i 
Technologicznych , do któréy zgromadza się 
wielu zdolnieyszych Czeladników , miano- 
wicićy z kunsztu Stolarskiego, których Nau- 


3. Z Terminatorów uczęszczaiacych do 
Szkoły Cyrkulu Vgo przy ulicy Pańskićy. 
z Kunsztu Kowalskiego, Murawiński Win. 
Węclawski Paweł. 
Slusarskiego Szczeciński Kaietan. 
Szewckiego, Kazanowski Antoni, 

Áte. z Terminatorów uczęszczaiących dó 
Szkoły Cyrkułowey na Pradze. 

z Kunsztu Kowalskiego, Pawłowski Józef. 


— 


gistrów : i dont czyciel, Antoni Fiszer Czeladnik Stolarski, na i 
+ - 1 , t- : £ : : 
JJPP, Kaietan Maiewski z Prawa i Admin szczególne zasłużył zadowolnienie od przy- 
stracyi. tomnych osób , z względu na widoczny po- 


z Prawa: 
Wincenty Głębocki. 
Kazimierz Podoski. 
'Tomasz Gąsiewski. 
Jan Gawroński. 
Antoni Goryszewski. 
Teodor Romanowski. 

z Administracyi, 
Adolf Piołunowski. 
Władysław Sokołowski. 

Patenta, iako świadectwo ukończonych 
z pożytkiem Nank w Uniwersytecie, miano- 
wanym przez Wydział Magistrom wręczone 
zostaly. 

w Warszawie dnia 8 Kwietnia 1824 r. 
J. W. Bandtkie, 
J. Trzciński. za $. U. 


stęp Uczniów, których prace pod iego kie- 
runkiem odbywane , okazały się godnemi 
pochwały i zachęcenia, 

48 Uczniów uznanych zostało godnymi 
nagród , które na przyszłym Examinie ma- 
ią im bydź rozdane, a w szczególności ; 

1. Z Terminatorów uczęszczaiacych do 
Szkoły Cyrkułowćy XX. Dominikanów. 

Z kunsztu Bednarskiego , Zaturski Walenty. 
— Blacharskiego, Budzicki Woyciech. 
Garbarskiego, Schütz Karol. 
Grzebieniarskiego , GCzarnek Prott. 
Jubilerskiego , Makarewicz Walenty. 
Kotlarskiego , Bakiewicz Marcin. 
Krawieckiego, Kozłowski Ignacy. ` 
Lipczyński Adam, 
Orgarmistrzowskiego , Krieger Jakób. 
Piernikarskiego , Makowski Andrzćy. 
Slusarskiego , Figaszewski Edward. 
r Grochowski Leon. 
Stelmachskiego , Bludau Szczepan. 
Stolarskiego, Zalewski Paweł, 
: Łożyński Klemens, 
Szewckiego, Lisiewicz Krysztof, 
Arnys Sylwester. 
Wroblewski Józef, 

2. Z Terminatorów uczęszczających do 
Szkoły Wydziałowćy przy ulicy Królew- 
skićy. 

Z VAEA Gwoździarskiego, Riegel Bogusław. 

—  lntroligatorskiego , Brądziński Leop. 
Kapelusznickiego , Dalitz Jan. 
Zalewski Roch. 
Kowalskiego , Kulisz Jan. 

Grubeńki Mateusz. 
Płaskowski Jakób. 
Krawieckiego , Brylikowski Stani. 
Piekarskiego , Nadolewski Julian. 
Piernikarskiego , Altmann Józef, z 
Rękawicznickiego , Ziembowski Ant. 


- 


— Na dniu 4 b. m. odbył się pierwszy Po- 
pis publiczny tuteyszćy Szkoły Niedzieloćy 
zemieślniczćy, w Sali Szkoły Cyrkułowey 
U XX. Dominikanów na Nowćm Mieście ; 
W przytomności JW. Ministra Prezyduiącego 
Kommissyi Rządowćy Wyz. Rel. i Ośw. 
ubl; Radców Stanu Dyrektorów Jlnych, 
Ychowania Publicznego, tudzież Przemy- 
SU i kunsztów, i JW. Radcy Stanu Prezy- 
enta Municypałności i Policyi Miasta Sto- 
łecznegą Warszawy , iako szczególnićy Szko- 
łą” się opiekuiących ; niemnićy Członków 
Towarzystwa Elementarnego , oraz Starszych 
Zgromadzeń Rzemieślniczych, i licznie ze- 
braney, Publiczności. — Uroczystość rozpo- 
czął JP. Bader Dyrektor Szkoły, Kurator 
Szkół Wydziałowych w Stolicy, stósowną 
Przemową, w którćy wystawił cel Szko- 
ły, wewnętrzne jćy urządzenie, tudzież 
Stan obecny. Następnie examinowani byli 
Uczniowie: 

t. Oddziałów uczęszczaiących do Sali 
Szkoły Cyrkułowćy XX. Dominikanów; 

2. Oddziałów do Szkoły Wydziałowóy 
przy ulicy Królewskićy uczęszczaiących; 

3. Oddziału do Szkoły Elemen. Cyr. 5go 
przy ulicy Pańskicy; 

4. Oddziału Szkoły Elem, Cyrkułowćy na 
Pradze ; przez JW. Ministra Prezydniącego 
w Kommissyi Rząd. Wyz, i Ośw. Publ., 
wyznaczani koleią z Nauk im udzielanych, 


— 


— 


—— 


— 


Siedlarskiego , Gmurczyński Antoni. 
Sielmachskiego , Małkiński Jan. 
Stolarskiego , Zalewski Piotr. 
Zaczyński Ignacy. 
Hübsch Józef. 

Dyr Dawid. 
Chedrówski Stanisław. 
Kompert Jan, 


Dedluchowski Jan. 


t 


Wieczorek Mikołay 
Lesinkiewicz Bonif, 
Powroźniczego , Brek Francisz. 
Szlusarskiego , Lasła Antoni. 
Jakubowski Wincenty. 
Wszyscy ci Uczniowie otrzymali od Dy- 
rektora Szkoły Niedzielnćy świadectwa, 
zapewniaiące im wspomnione nagrody, ie- 
żeli dalszćm usposobieniem, tak pod wzglę- 
dem bogoboyno moralnym, iako i nanko- 
wym, okażą się tego godnymi. Przy końcu 
Examipu JW. Staszic Radca Stanu Dyre- 
któr Jeneralny Przemysłu 1 kunsztów w Kom, 
Rząd. Spr. Wew. i Policyi z zwykłą sobie 
wymową, wystawił tak Uczniom iako teź 
Maystrom i Starszym zgromadzeń Rzemieśl- 
niczych ich własny interes, potrzębę i obo» 
wiazek sumienny ażeby ż oodanega w téy 
mierze dobrodzićystwa Rządu korzystali, 


— We Wtorek, to iest dnią 13 Kwietnia 
r. b. odbyło się w Jnstytucie Ubogich ipu- 
bliczne posiedzenie Towarzystwa. Dobro» 
czynności. JW. Ordynat Zamoyski, iako za- 
stępca Prezesa ogólnego zgromadzenia, zą- 
gaiwszy obradę bolesnóm wspomnieniem 
nieocenionćy straty w osobie śp. JW. Arey- 
biskupa Hołowczyca iako Prezesa Towarzy- 
stwa, wezwał iednego z członków do gila- 
nia sprawy z czynności roku 1823. 

Wstęp mowy w tćy mierze miaqćy był 
następułący ; „ Nęslza, cierpienie, dwie smu- 
tne Towarzyszki człowieczeństwa , zwróciły 
na siebie we wszystkich kraiach oświeco= 
nych uwagę serc czułych, i dały zaród pó- 
znym Towarzystwom filantropicznym , któ. 
re lubo pod rozmaitym kształtem i gadłóm, 
zawsze do iedlnego , wielkiego i szlachetue- 
go dążą celu. do obcierania łez nieszczę- 
śliwych. — Nieustąpił w tym naród polski 
innych kraiów mieszkańcom; dowodem tego 
są we wszystkich prawie znacznieyszych 

iastach kraiu naszego zawiązane Towa- 
zystwa Dobroczynności , do których takoż 
i nasze Towarzystwo, od początku roku 1813 
liczyć się może.« 

„Jakie iego były czynności i iąkie fun- 
dusze do roku 1823. zdawane coroczne pu~ 
biieznie sprawy z Administracyi przekona= 
y zapewne publiczność, iź ićy ofiary nie- 
chybiły swego celu, i że błogosławieństwa 


pocieszonych , spływaia obficie na tych, któ- 
rzy szlachetnemi darami przyłożyli się po- 
średnio lub bezpośrednio do zasilenia ogól- 
nego źródła, w którym blizni ich, człowiek 
im podobny, pociechę i wsparcie wyczerpał.“ 
Tu mówiący rozwinął nayprzód iakie były 
dochody Towarzystwa w roku 1823; a z wy- 
iaśnienia tego pokazało się, że Towarzy- 
stwo ma w stałych dochodach tylko 
summę złł. 4100, która pochodzi z procen- 

tów od kapitałów na rzecz iego zapisanych, 

reszta zaś dochodów , zasadza się na ofia- 
rach które Opatrzność iedynie zsyła, — 

Składki dobroczynne, od osób ciągle insty- 

tut wspieraiących i innych litościwych, wy- 
niosły w roku 1823, sammę zł. 16,960. gr. 

12. Nayiraśnieyszy Pan, który szczególniey= 

szemi swemi względami Towarzystwo za- 

szczyca, kazał mu wypłacić sammę zł. 7135. 

Ż kar Sądowych i policyynych wpłynęło zł. 

13,539 gr. 2. Z widowisk na korzyść Ubogich 

danych, okazało się dochodu zł. 23,237 gr. 
8. Płótno i sukno grube, baia, kuczbaia, 

bandaże i inne przez ubogich w instytucie 
robione, nietylko oszczędziły wydatku na 
odzieży zł. 3,228 ale ieszćze przyniosły do- 
chodu zł. 5,740 gr. 28. — Sklep ubogich 
przyniósł zł. 4,065 gr. 17. Wynaięcie sali 
na wieczory muzyczne i innych drobnych 
mieszkań za obrębem zamkniętym instytu- 
tu, zrobiło korzyści zł. 3,931; co wszystko 
połączone z innemi drobnemi wpływami , 
! zoszczędzonym funduszem z roku 1822, 
wyniosło ogólny dochód na sumunę zł. 94,225 

gr. 4 

Co do wydatków zdaiący sprawę wykazał, 

iż na utrzymanie 300 ubogich w instytucie, 
to iest: na żywność, odzież, pościel i t. p. wy- 
dano w roku 1823 zł. 37,593 gr. 16. co wy- 
nosi po groszy 101/3 na dzień na osobę; 

Że za instytutem w tymże roku dawano cią- 
gła pensyą 15 osobom, ze 200 osób ode- 

„brało w pieniądzach wsparcie na raz ieden, 
że 44 familie odbierały miesięcznie chleb, 
leguininę, okrasę i sól, a przeszło 200 fa- 
miliy opatrzono na zimę suknem, płótnóm 

drzewém it. p. i Że to wszystko przyniosło 

wydatku zł. 10.774 gr. 13. „łzy wspie- 

raiących (rzekł w tym mieyscu mówca ) po- 
mieszane były ze łzami wspieranych; był 

to hołd dla tych , którzy ofiarami swemi za- 
silali Towarzystwo. Kto zbliska nieprzypa- 
trywał się nędzy, nie wie może iak wielkie 
są obowiązki Towarzystwa i niepoymie codo- 
pełnionćm zostało, —  Przyiaciele ludzko- 
ści, iwy czułe i litościwe serca, których 
cierpienie bliźnich dotyka, do was sąd w tćy 
mierze należy, „ — Wdalszym ciągu wydat- 
ków pokazało się, ĉe wydano na lekarstwo 
zł. 912 oprócz co WW. Aptekarze hezpła- 
tnie dostarczyli; Że restauracya domu iko- 
panie studni kosztowało zł. 12,941 gr. 6. 
a utrzymanie Panien miłosiernych , Pro- 
kuratora, Ekonoma, Pisarza, Czeladzi, opła- 
ty składek ogniowych, materyały do ręko- 
dzielni , potrzeby utrzymania Kościoła, kan- 
cellaryi , utrzymanie koni i inne podobne 
doszły do summy zł. 17,787 gr. 8.-- Z summy 
przeto zł. 94.225 gr. 4. ogólnego docho- 
du, wydano zł. 80,308 gr. 13. a oszczędzono 
na rok 1824 summę zł: 13,916 gr. 21. 
» Rzut ten oka na stan dochodów i wy- 
datków (były wyrazy mówiącego) dowodzi 
iasno iż bez zasiłku publiczności, utrzy- 
manie 300 ubogich w instytucie i wspiera- 
nie tyleż osób za domem, nastąpićcby nie- 
mogło. Lecz ktokolwiek zarzuca Towarzy- 


.€ . . . 
stwu iż wymaganie ciągłe ofiar od serc czu-| 


łych, iest nadużyciem ich litości, o ! niech 
przeyrzy Jnstytut dobroczynności, miech się 
przekona o każdym szczególe, niech spoyrzy 
na tę liczbę nieszczęśliwych starców i kalek 
bez przytułku i bez sposobów zaspokoienia 
pierwszych potrzeb życia, których do insty- 


tka rodu Dobratyńskich, 


stępuiące Numera: 53. 14. 72. 82. 17. 


skup Paryzki z dwoma wielkiemi wi- 


148 —- 
tutu przyjęto, i niech się postawi w przy- | — Pau Zkenaday okulista z Lugdunu 


krém położeniu utrzymania ich bez pewne- | niedawno przyby wszy do Falence, w 


go funduszu, a natenczas serce jego powie szpitalu tego miasta, w przytomności li- 
mu, iak ma sądzić ych którzy go w imie: cznego zgromadzenia zróbił operacyą, 
niu cierpiącćy ludzkości o wsparcie prosta. mřodéy dwudziestoletniey dziewczynie, 
W zdaniu sprawy z administracy! mo- ciemnéy od urodzenia i dwom starcom 


wiący dowodził, 1z Towarzystwo przeko- EMERSI dotkniętych ślepotą ; 


wszyscy 
troie natychmiast wzrok odzyskali i w 
cztery dni po operacyi zupełnie przy- 
chodzili do zdrowia. 


nało się, że Ofiary znaywiększém staraniem 
zbierane, i szezupłość domów instytutu, nie- 
dozwalaią mu więcćy utrzymywać ubo- 
gich nad 300 Osób, i że nawet opinia 
Naywyższćy władzy tego ograniczenia trzy- 
mać się radziła; Że napływ ubogich iest 
379 Osób przedsta- 
wiono z Cyrkułów do wsparcia, między 
któremi 59 ubogich przysłał Urzad Muni- 


— Woyna domowa powstała w dzien- 
niku Sternik (Le Pilote ). — P. Cassano 
ieden z iego właścicieli oddziehł się od 
swoich towarzyszów, podniosł latarnią 
przeciw Żałarni i onegday dwóch sterni- 
ków walczyło w ciemnościach. — Stro- 
ny udały się do Sądu. Damy późnićy 
czytelnikom naszym poznać skutek wal- 
ki, lecz dotąd nie wiemy 


taki, iż wroku 1823, 


cypalny; 2 tych iednak po wybadaniu ich 
stanu i sił fizycznych 69 Osób tylko do 
Jnstytutu przyięto, a resztę iako mogących 
ieszcze pracować, po wsparciu na raz jeden 
do domów odesłano, 

Obraz porządku Jnstytutu i sposób utrzy - 
mywania ubogich oddany był z taką szcze- 
rością i rzetełnością i z tak pocieszaiącym 


o przezna 
czeniach tak szanownego pisma. 
( Dr. Bl.) 

Bankier Guebhardz połączył się 
z a3ma innemi do mami paryzkiemi, aby 
pożyczkę Hiszpańska znaną pod iego 
imieniem , podzielili “pomiędzy siebie 
przez to w dniu 29 b. m. podniosła się 
ova z 60 do 70. (J. d. Par.) 


dla ludzkości urokiem, iż radzić wypad: 
publiczności, aby się bliżćey z tym schro- 
nieniem nieszczęśliwych zapoznać chciała. 
Co można widzieć , często się opisać nie da. 
Posiedzenie to z zadowolnieniem obec- 


nych odbyte zamknał kilku wyrazami JW. izka D? anek ri ku 


Na posiedzeniu dnia 30 Marca wy- 
brano Wice Prezydentami większością 
głosów PP. Martignac, Hrabiego Vau- 
blanc, Hr. Bouville i Hr. la Rourdonnyay 
Z lewćy strony sam P. Mechin gloso- 
waft. Benjamin Constant na chwilę się 
tylko pokazał. — Przystąpiono potém 
do wyboru czterech sekretarzy; Śyrieys 
de Mayrinhae miał:za sobą większość gło- 
sów całćy izby, i został obrany pier- 
wszym sekretarzem. 

Na posiedzeniu dnia 31 przeczytano 
postanowienie Królewskie, mianuiące 
prezydentem izby, P. Ravez; po obra- 
niu trzech sekretarzy których ieszcze 
nie dostawało, P. Chdlhaud de la Ri- 
gaudie tymczasowy prezydent powstał 
i wte słowa do Izby przemówił. 

« Mości Panowie, ustępnię krzesła te- 
mu, który na nićm od lat wielu z taką 
chlubą zasiadał i tak rzadkie okazał ta- 
lenta; słuszne ostęgnął prawo do licznych 
głosów które miał za sobą, a N. Pan 
uświetniwszy ie dał wam nowy dowód 
swoićy  dobrotliwości. ę 

Niech mi wolno będzie w tey chwi- 
li wynurzyć towarzyszom moim nayży- 
wszą wdzięczność za oznaki dobroci o= 
kazane dła mnie przez ciag wypełniania 
przezemnie zaszczytnych: tych obowiąz- 
ków; tę chwilę długiego życia moiego 
mieszczę W rzędzie naydroższych i nay“ 
zaszczytnieyszych.« S 

Izba rozkazał 
mowę. 


Niemcewicz dziękuiąc członkom Towarzy= 
stwa, za to co iuż dokonali, i wzywaiac do 
wytrwania wdalszym zawodzie ich pracy. 
—— Dnia 11. b m. umarł tu w 60.r. Ż. 
JW. 'Teodor Dembowski, były Poseł Gostyń- 
ski, niedawno mianowany Senatorem Kasz- 
telanem Królestwa Polskiego. 

— Wkrótce dana będzie w Teatrze Naro- 
wym pierwszy raz 'Tragedya Griliparzera , 
w 5. aktach « Diedhnfraa» przetłumaczona 
wierszem; w przekładzie dauo ićy tytuł Ma- 


— Na S$eymiku Szlacheckim odbytym dnia 
22, z. m. w Koziennicach pod laską JW. 
Andrz. Deskura , obrany został Posłem na 
Seym tenże Marszałek. 

— Woda na Wiśle doszedłszy do wyso- 
kości stóp g. cali 3. nad stan średni, sta- 
ła w równi przez trzy dni; zaczęła potóm 
opadać i ciągle ićy ubywa. 

— W ciągnieniu 566 Loteryi liczbowćy od- 


bytćm dnia wczorayszego, wyciągnięto na- 


z PARYŻA 3 Kwietnia, 
Dnia 27 z. m. przeniesiono i pochowa- 
no w zamku /incennes szczątki zwłoków 
śmiertelnych Xcia d'Enghien. Arcybi- 


karyuszami swemi odprawił nabożeń- 
stwo.  Wystrzały ogłosiły chwile pocho- 
wania.  Ośmnaście razy wystrzelono 
z armat podczas przeniesienia zwłok z 
tymczasowćy Kaplicy do Kościoła. Trun- 
nę niesli Margrabia © Auichamp , Baron 
de la Rochefoucauld, Hrabia Karol de 
Damas i Hrabia de Bousołz. Wielka licz- 
ba dworzan ś. p. Xięcia de Condé, Xcia 
de Bourbon i$. p. Xcia d Enghien, przy- 
tomna była temu obrzędowi i stała w 
tyle katafalku. W chórze Kościoła znay - 
dowało się wielu Parów Francyi i De. 


wydrukować tę 


Prezydni ący naystarszy wiekiem, i 
członkowie bióra tymczasowego, ustą- 
pili z mieysc swoich, P. Havez zasiadł 
na krześle, obok niego sekretarze. — 
Nowy Prezydent. taką miał mowę: 

« Mości Panowie , kiedy wasze głosy i 
wybór) K M. powołuią mnie do nay- 
zaszczytnieyszych obowiązków, czuię 
potrzebę złożenia wam hofdu wdzięcz- 
ności moićy; lecz iakkolwiek iest 
ona wielka. nigdy niewyrówna dobroci 
Króla i oznakom szacunku którym ra- 
czyliście mię obdarzyć. leźli czasem o 
bowiązki moie trudne były do wypeł-. 


putowanych z departamentów, „Generał 
naczelny dowódzca pierwszćy dywizyi 
woyskowćy, Margrabia de Poyvert do- 
wódzca zamku Fincennes, wielu office- 
rów wyższego stopnia, i deputacya z of- 
ficerów tak z gwardyi Królewskićy ia- 
koteż z pułków liniowych z garnizonu 
paryzkiego, wyznaczona aby się znay- 
dowały na tym żałobnym obrzędzie. 


niania, mam zaufanie Mości Panowie, 
że z wami zawsze będą fatwe. — Już 
pierwsze narady wasze okazały, czego 
można spodziewać się po bezstronności 
i sprawiedliwości waszćy. Zachowaymy 
spokoyność i godność, którćy przykład 
iużeście dali; zachowaymy te szlachetna 
przyzwoitość którą ludzie wzaiemnie się 
szanuią , a która umie połaczyć , miłość 
prawdy , niepodległość zdań i uszano- 
wanie należne Izbie. Tym sposobem 
Mości Panowie iednemże ożywieni uczu- 
ciem, niezłomnie do Monarchii przy- 


. wiązani, do Króla przez którego Upa- 


trzność naywiększemi nas obsypała do- 
brodzieystwy, doydziemy do celu prac 
naszych z czystćm zadowolnieniem, że- 
śmy przyłożyli się do utwierdzenia praw 
Tronu, swobód Francyt, ićy dobra i ićy 
szczęścia. » Cała lzba pochwaliła zdanie 
prezyduiącego. Liczne powstały oklaski; 
nakazano wydrukowanie tćy mowy. 
Dnia 2 Kwietnia zgromadzili się de- 
putowani w brórach: PP. Vaublanc, Sa- 
laberry, Bouville: Frenilly,  Martignac, 
Clausel de Coussergues , Chifflet , Bonnet 
i Josse - Beauvoir, dla rozwagi nad adres 
sem. Dnia 3go był Komitet taiemuy 
dla roztrząśnięcia go na powszechnćm 
zgromadzeniu. Dnia 5go Miniss.ryum 
przełoży lzbie cztery proiekta do praw: 
pierwszy o siedmioletności, drugi o ra- 
chunkach z r. 1822, ¿rzeci o wydatkach 
i przychodach na rok 1825, nareszcie 
czwarty o zmnieyszeniu procentu od 
długu publicznego na cztery od sta. 
Proiekt do prawa które ma zagoić wiel- 
ką ranę rewolucyi, iak wyrzekł Król Pra- 
wodawca, to iest o wynagrodzeniu emi- 


« grantów, będzie przełożony Izbie po roz- 


strząśnięciu prawa o zmnieyszeniu pro- 
centu, 
Izba Parów. 

Izba Parów zaięła się raportem Kom- 
missyj mianowanćy do redakcyi adres- 
su. Raport zrobiony był przez Bisku- 
pa  Hermopolitańskiego , adress roz- 
trzaśnięty w biórach a potém przyięty 
na zgromadzeniu ogólnóm większością 
145 głosów przeciw 3. Posiedzenie za- 
kończyło się wybraniem przez los dwu- 
dziestu Parów, którzy z biórem i W. Re- 
ferendarzem składać będą deputacyą ma: 
iącą złożyć adress Królowi. 

z LONDYNU 3: Marca. 

Na posiedzeniu Izby niźszćy , dnia 25 
podał P. John Newport zapowiedziany 
dawniéy wniosek*, aby w naypokorniey- 
szym adresie prosić J. K. M. iżby wy“ 
znaczył Kommissyą, któraby rozpoznała 
sposób i zakres nauki udzielanćy wlr- 
landzkich instytutach, zupełnie lub tyl- 
ko w części kosztem Rządu utrzymy- 
wanych, aby zważyła oraz stan i stó- 
sunki szkół dyecezalnych i powiatowych 
również iak i urządzenie tychże. Taż 
Kommissya zasiągnąć*ma wiadomości o 
szkołach Parafialnych i o tém wszyst- 
kićm zdadź rapport, z wnioskiem, ia- 
kiehy nayskntecznieysze przedsiewziąć 
można środki dla zapewnienia dobro- 
dzieystw oświaty dla wszystkich Irlan- 
dyi mieszkańców bez względu na ró- 
po ace 5 Wniosek przyięty 

z głosowania Między członkami Jzby 
którzy o wniosku: mówili, był także 
Minister Spraw wewnętrznych, który 


powód mówienia wziął z oświadczeń P. 
Smitha, broniąc się przeciw podeyrzeniu, 
iakoby tak ważnemu przedmiotowi iakim 


iest wychowanie i uczenie a mianowi- 


cie w Jrlandyi, przyzwoitćy baczności 


i opieki nie udzielał. Między innemi 
wspomniał także, iż łącznie z P. Fitz- 


gerald ówczasowym Podskarbim Jrlandz- 
kim utworzyli w r. 1815 towarzystwo 
z nayznakomitszych Mężów rozmaitych 


wyznań, którego iedynćm zatrudnieniem 
bydź miało, starać się o poprawę oświe- 


cenia. 


— Z Jrlandyi znowu smutne nade- 


szły wiadomości: rozruchy ma nowo 


się wszczynają. Słychać o spełnionych 


kilka zabóystwach i podpalaniach, na 


różnych zaś domach poprzylepiane 2na- 


leziono pogróżki. 

— Na zapytanie P. Wiliams w Izbie 
niższćy oświadczył P. Peel: że w rzeczy 
samćy przez pilność P. Lemon znale- 
zione zostało w Archiwach Rządowych 
dzieło Miltona pod tytulem Je Dei cul- 
tu, pisane ręką iego zięcia P. Phillips, 
złożone z 735 stronnic; miano go do- 
tychczas za zgubione; celem iego sa do- 
wody prawdziwości Religii Chrześciian- 
skićy, Dzieło to przedłożone zostało 
N. Panu który natychmiast oświadczył, 
iż szkodaby było gdyby go nie udzielo- 
no Publiczności; oddano go więc wtym 
celu znakomitemu uczonemu. — Wia- 
domość ta była przez Izbę z radością 
przyięta. 

— Bracia Hullet i Cp. ogłosili iż wia- 
domość znowu z zapałem rozgłaszana, 
iakoby oni podięli się dostawić 12,000 
Irlandczyków do służby hiszpańskićy, 
iest zupełnie bezzasadną. 


— Gazeta z Nowego Jorku z dnia 2 te- 

go miesiąca, wystawia zadziwiaiący przy- 
kład niepewności okrywaiącćy interes- 
sa Ameryki Pofudniowéy. Donoszą, na 
mocy wiadomości odebranéy z Hawany, 
że Santa-Fe-de- Bogota ogłosiła się za 
Królem Ferdynandem. Zapewne nie 
iest to z naypewnieyszego źrodła wia- 
domość, lecz mimo tego ciekawą iest 
rzeczą że się taka wieść rozeszła, i mo- 
żna przypuścić że ią za niepodobną do 
prawdy nie uważaią; a iednakże Santa- 
Fe-de-Bogota iest stolicą rządu i miey- 
scem zjednoczenia władzy rzeczypospo- 
ltéy Kolubiyskiéy.— Są także listy z 
Mexyku pisane w tonie oznņnaęzaiącym 
mało zaufania w ustaleniu interessów 
( Courier.) 


— Inna ieszcze wiadomość sprawiła 


Mexykańskich. 


wielkie wrażenie w Stanach Ziednoczo- 
nych; to iest: iż Angielscy Kommissa- 
rze opuścili Mexyk. / Zmiecierpliwością 


oczekuią obiaśnienia  dokładnieyszego 
względem przyczyny tak nagłego odiaz- 
du. 

— W Nowym Jorku w Izbie Repre- 
zentantów przeszedł Bil aby upoważnić 
Rząd do zaięcia rzeki Kolumbii, czyli 
kraiu Orygon nad wielkim Oceanem. 
— Odebraliśmy z RioJaneiro 


aż do dnia 17 Stycznia docho- 


wiado- 
mości 
dzące; oto iest wyciąg z Diario de Gu: 
verno 13 Stycznia. «Gdy J. Cesarska 
Mość pragnie z iedhćy strony, oddalić 
wszelki powod zawiści między obywate- 
lami Brazylii (iakiegokolwiek oni. po- 
chodzenia bydź mogą), i do tego iedy- 


nie zmierza, iżby wszyscy pod opieką 
prawa swobodnie żyć mogli; z drugićy 
strony, nie chcąc aby spokoyność pań- 
stwa zakłóconą bydż miała przez na- 
plyw ludzi, którzy pod imieniem przy- 
iaciół, niby w celu osiadania, istotnie 
zaś w złych zamiarach, przybywaią , roz- 
siewaią niezgodę i uwodzą obywa- 
teli państwa, których spokoyność głó- 
wnym iest oycowskićy troskliwości Je- 
go przedmiotem; rozkazał przeto J. C, 
Mość przez swego Ministra sprawiedli- 
wości, iżby Jlny Jntendent Policyi nie- 
zwłocznie, po nayściśleyszćm badaniu, 
z kraiu ustąpić rozkazał; 1) wszystkim 
Portugalczykom, ‘którzy w chwili wyda- 
nego Dekretu z d. 14 Stycznia 1823, 
lub późnićy przybyli, nie wykonawszy 
przed municypalnością tegoż miasta 
przysięgi na wierność w sprawie Brazy- 
lii i ku osobie J. C. Mości, którą a. Ar- 
tykuł tegoż Dekretu przepisnie, tudzież 
wszystkich którzy się na prowincyi w po= 
dobnychże stosunkach znayduią, 2) 
wszystkich którzy tu przybyli po de- 
krecie 20 Listopada t. r. przez który 
wykonanie pierwszego zawieszonćm żo= 
stało. 

— Według innych wiadomości przez 
okręt odebranych , któ- 
ry z kraiu Van- Diemen wracaiąc Rio- 
Janeiro dnia 16 Stycznia opuścił, pano- 
wała tam wprawdzie wówczas zupełna 
spokoyność, wiele iednak samowolnych 
Cesarza postanowień, wzbudziło nie- 


Luzytania 


ukontentowanie; angielscy oflicerowie 
skarżyli się iż im danego przyrzeczenia 
nie dotrzymuią. Wielu Anglików , w cią- 
gu sześciotygodniowego pobytu wspo- 
'mnionego okrętu, zamordowano. Lady 
Cochrane, iak słychać było , miała wkrót- 
ce na okręcie Melvilie do Angli po- 
wrócić. 

— W Nowym Jorku miano otrzymać 
wiadomość w dniu a b. m. przez okręt 
przybyły z Maldonado, iż Montevideo 
poddało się w dnia 1 Grudnia woysku 
brazylskiemu. 


z MADRYTU 18 Marca. 


Cyrkularz gubernatora Rady Kastyl- 
skićy umieszczony w Gazecie, zabrania 
ogłaszać, a tém. bardziéy drukować 
(bez wyraźnego, upoważnienia) przełoże= 
nia w którćm nierozważna gorliwość 
wystawiać może na uszczerbek powagę 
panuiącego, chcąc go nakłaniać do 
prędkich i silnych kroków względem 
spraw potrzebuiących wielkiey rozwagi 
i doyrzałości. 

— Zupełna spokoyność panuie w sto- 
licy a zaufanie codziennie się powiększa; 
dziś w południe oddział woysk Hiszpań- 
skich przyprowadził piętnastu złodzieiów 
i zabóyców, którzy będą osądzeni przez 
Komumissyą woyskową. 

Odbędą się niezwłocznie publiczne 
exckwie za nieszczęśliwego Vinuesa, i 
zwłokom iego oddana będzie cześć na- 
leżąca się naczelnemu dowódcy. 

— Taż sama cześć należy się nieszczę- 
śliwemu Goz/feu który padł ofiarą re- 
wolucyonistów. 

— Donoszą 2 Hoa, iż Jenerał Konsty= 
tucyyny el Empecinado zamordowany zo- 
stał przez bandę szaleńców, którzy (iak 
mówią) byli z tego niekontenci iż , stó- 
sownie do ich Życzenia niebył przed 
gąd stawiony. | Quotid.) 


s 


— Minister Skarbu iest niebezpiecznie 
chory; w mieysce iego przeznaczaią wie- 
lu następców, a szczęgólnićy Markiza 
Almenara. (Mon. Par.) 


z AMSZTERDAMU 5 Kwietnia. 


Dzisieysza gazeta rządowa donosi urzę- 
downie o następuiącćey zmianie ministrów. 
Wydział Oświecenia, kunsztów i nauk, jest 
odlaczony od Departamentu przemysłu i osad 
i przyłączony zasiał do wydziału spraw we- 


wnętrznych i kommunikacyy wodnych jako 


piąty oddział pod P. pan Ewyk, który aż 
dotąd był sekretarzem pierwszego oddziału 
ostatniego Dapartamentu. Mianowanym zo- 
stał na ministra Przemysła i osad dotych- 
czasowy minister skarbu P. ZE/out, w iego 
zaś mieysce P. Appelius , dotychczasowy dy- 
rektor ieneralny poborów. Departament po- 
borów zostaiący dotąd pod ministrem sta- 
nu i 


dany 


pięciu administratorami został od- 
Radzie poborowćy w któréy mini- 
ster skarbu. prezyduie, a do którćy Radcy 
Stanu pan Royez, Dubois i Hanegraaf na Ad- 
,ministratorów są mianowani ; nakoniec do- 
tychcząsowy administrator P, Sulvan de 
Gras został Radcą Stanu, 


z LIWORNO 22 Marca.. 


Przybył w dni ośm angielski bryg woien- 
ny z Algieru. Algierczykowie niechcą sly- 
szeć o zgodzie i kroki nieprzyiacielskie 
wciąż trwaią. Od czasu ostatniego bombar- 
dowania, Algierczykowie pomnożyli roboty 
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lądku Papas napotkało] Lorda Byrona 5 | umiciętność, a w szczególności nauka przy* 


rodzenia , powiększaią się z laty, życie wy* 


okrętów Kapudana Beya, które przypad- 
kiem wypłynęły z odnogi Lepanto. - Ma- 
ły statek Lorda Byrona uratował się szyb- 
kością wioseł. 


starczyć ım niemoże. To prawda, Że pierwćy 
{| tury, trzeba umieć czytać w xięgach ludzi 
Okręt przewozowy był y s PRSY kdo A 
I a b x uczonych Me ai) częstokroć zaniedbuia zni- 
wzięty i do Patras odprowadzony. ŁA+BZ 2 fe WOTA kj BO 
: żać się do poięcia Uczniów. Lecz otoż wła- 
śnie dzieło, które tę główna trudność uła- 
twi, bo obiecuie nam łatwa naukę: i do- 
trzymuie swoich przyrzeczeń. Skromny u- 
czony Valmont de Bomare, podał był pier- 
wszy myśl ułożenia obszernego obrazu na- 
uk przyrodzonych w wygodnéy formie dyk- 
cyonarza. Praca iegó, chociaż 


raz nazaiutrz wypłynęła zZante angielską, 
brygantina i udała się do Patras, żąda: 
iąc powrotu własności zostaiącóy pod 
banderą okrętu angielskiego. Z powsze- 
chnćm zadumieniem, a iak mniemaią, 
przez wybieg iednego Greka, który uda- 


wał iż przed kilku latami miał uratować niędozu= 


nim zaczniem czytać w wielkićy xiędze na=, 


życie Wice-Admirałowi tureckiemu, o 
szukany Kapudana Bey okazał się che- 
taym do wydania okrętu ‘za mały o- 
kup pieniężny. Gdy wiadomość o tćm 
zdarzeniu nadeszła do stolicy, spodzie- 
wali się wszyscy iż Kapńdana Beya smu. 


tny za to los czeka. Lecz w mieysce 


tego kazała Porta oświadczyć Dragoma- 


nowi angielskiego poselstwa: «iż zupeł- 
nie poświadcza postępek Kapudana Be- 
ya, lubo Jćy wiadomy był przedmiot i 


przeznaczenie wyprawy Lorda Byrona i 
chętnie korzysta z téy okoliczności, aby 
przekonać Anglią iż nad wszystkie inne 
względy przekłada chęć utrzymania przy- 
iacielskich stósunków z Dworami zagra- 


niczíemi*« (Do. Austr.) 


z ODESSY 1a Marca. 


pełniona, miała przecież swoię wartość; 
lecz zarzucano słusznie, Że przez zbytnią 
dażność do popularizowania umieiętności, n- 
bliżała grauntownemu ićy rozwinięciu. 

Po Panu Falmont de Bomare kilku Na- 
turalistów, między któremi znaydował się 
Sonniri , Vieillot, Lamarck, Latreille i. ów 
szlachetny Patxin; co dla miłości nauk za= 
trzymał się lat siedm w pośród zlodowacia= 
léy strefy, wydali nowy Dykcyonarz, a roz- 
sprzedanie dwóch iego edycyy dowiodło ile 
takie dzieło było korzysnóm, Od, téy epo- 
ki, zbogacily się umieiętności mnóstwóm 
nowych doświadczeń i postrzeżeń ; piektóre 
z nich, iako to chemia , inną wcale postać 
przybrały, i w tych to okolicznościach, sto- 
warzyszenie sławnych w calcy Europie U- 
czonych powzięło zamiar wydania Dykcyo- 
narza 0 którym dzisiay donosiemy;— dzieja 
nader ważnego, które pozostanie obrazem 


Od dwóch dni przybyło tu kilka okrętów 
z Koustatynopola 


około swych warowni. Pięć fregat angiel- 
skich i kutrów blokuią Algier, dwa zaś in- 
ne Bona, Niebyło z resztą tam okrętów 
woiennych. — Familia  Jturbidę wyiechała 


stanu umieiętności w dziewiętnastym wieku 
z wiadomościami docho- 


dzącemi do dnia 6 b. m. Domy handlowe o- 
trzymały listy w których niezawodnie do- 
noszą o powstaniu Baszy Egiptu, tak dalece 


i tylu znaydzie czyielników w Europie , ilu 
iest ludzi oświeconych lub szukających grun= 
townego światła. 


s 


z Liworno do Anglii w dniu29 b. m. 
Król Neapolitański pozwolił i nakazał 
wystawienię płodów przemysłu, ną dzień 
30. Maia w salach Jntendencyi na górze 
Oliveto, 

— Rzymska Akademia Archeologiczna, 
mianowała Xię: Andrzeią Razumotwskiego , 
Rzeczywistego 'Taynego Radcę N. Cesarza 


Alexandra, swoim Członkiem honorowym. 
z 


z STAMBUŁU 26 Lutego, 


Od kilku iaż tygodni rozchodziła się 
wieść po tćy stolicy o ogłoszeniu się Ba- 
szy Egiptu zą niepodłegłego Porcie. Na- 
deszła więc późnićy wiadomość o isto- 
tnćm ogłoszeniu niepodległości z strony 
iego, nie iest bezzasadna. 

— Stan zdrowia wielkiego Wezyra 
wzbudza wielką obawę. Sultan odwie- 
dzaiąc go przed tygodniem, bawił dosyć 
długo u niego. Strata tego męża była- 
by wteraźnieyszóm rzeczy położeniu, w 
każdym względzie nie do nagrodzenia 
dła państwa Tureckiego. Spodziewaią się 
przecież iż się uda sztuce lekarskićy za. 
chować go iesżcąe na czas nieiaki. 

_— Porta Ottomańska dała dowód swe. 
go szczególnego szacunku dla mocarstw 
europeyskich, a właściwie dla Anglii w 
następuiącćy okoliczności. - Lord Byron 
miawszy glówną swą kwaterę przez kil- 
ka miesięcy w Argostoli, na wyspie Ce- 
falonii, udał się przy końcu miesiąca 
Gradnia z licznym orszakiem awantur- 
ników wszystkich kraiów do Zante. Po 
kilkodniowym tylko pobycie popłynął 
z tamtąd 1. Stycznia do Mesalongi na ma- 
tym statku w towarzystwie kilku osób; 
reszta ladzi, iego kbnie, ekwipaże, kas- 
sy pieniężne i znaczne zapasy woienne 
znay dowały się na większym okręcie pod 
banderą angielską, z udanemi paszpor- 
tami do wysepki Calamo. Niedaleko przy- 

j * 


iż o tey waźnćy wiadomości wiele osób wea- 
le niepowątpiewa.— Sultan odwiedził po- 
kiłkaroć chorego Wezyra. 


z TRYESTU 23 Marca, 


z Alexandretty w Syryi przypłynął okręt 


w dniach 2ostu, także podaiacy wiadomość , 
że Basza Egiptu powstał przeciwko Porcie. 


WIADOMOSCI LITE- 
RAGCKIE. 


Dictionnaire des Sciences Naturelles, dans 
Par plustenrs Professeurs 
du'Jardin du Roi. et des prinetpales 


lequel etc. 


Ecol+s de Paris. 28 Vol: avec un atlas. 
Lykcyonarz  uniietętności przyrodzo- 
nych,. w którym podaie się metody- 


cznie nauka o rozmaitych lstotach 


natury, uważanych iuż w sobie sa- 


mych podług teraźnieyszego stanu 
naszćy onich wiadomości; iuż to pod 
względem użytku, iaki z nich mieć 
może Medycyna, Rolnictwo, Handel 
i Kunszta. Ułożony przez wielu Prof- 
tessorów ogrodu Królewskiego i gló- 
wnych szkół Paryzkich. 


(Wyiątek z recenzyi P, Aimć Martin w fran- 


cuzkim Dzienniku Rozpraw umieszczonćy.) 


Nauka przyrodzenia obchodzi wszystkie 
klassy towarzystwa ; osładza obyczaie , roz- 
szerza pole wyobrażeń, powiększa przyie- 
mności Życia i uspakaia namiętności. Do 
wyższego stopnia posunięta, wznosi nasz 
umysł aż do badania zamiarów Twórcy, I tym 
to sposobem dozwolono słabszemu stworze= 
niu znosić się nieiako z niebem przez od- 
krywanie prawdy; usilność szczytną , ros- 
kosz geniuszu , którćy iednak i pospolite u- 
mysły nie zupełnie sa pozbawione, gdyż 
rozważanie prawdy równie iest zachwyca- 
iącćm ile samo ićy odkrycie. 

Wszystkie roskosze przytępiaią się z cza- 
sem; lęcz tę które nam przynosi nauka į 


Rolnikom staran nym o polepszenie swoich 
gruntów, — możnieyszym właścicielom zie- 
miańskim w użytecznćy swobodzie przepę- 
dzaiącym swe Życie,—,tym, dla których na 
wsi nauka zabawą się stała lub którzy chcą 
ieszcze 


w ustroniu nad szczęściem ludzi 


pracować ,— Uczonym wszelkiey klassy, — 
polecamy to dzieło, które może dla Nich 
wszelkie inne podobne ' zastąpić. Znaydą 
Oni w nićm, czém upięknić swoię samo- 
tność — z bogacie kray,— zaiąć korzystnie 
umysł ;— znaydą tam zachwycające nauki;— 
znaydą cudowny obraz przyrodzenia w roz- 
maitych klimatach ;— Ryk to wszystko co 
śmiertelnym dozwolona odkryć z taiemnie 
Natury, zaczynaiąc od naydrobnieyszego o% 
wadu aż do głębokich pómysłów Řéaumura 
i Newtona, a razem i to wszystko cò pa- 
potkać można w tóy niezmiernćy pomiędzy 
niemi przestrzem, 

Podobne dzieło trafną ręką zastósowane 
do ednkacyi naszey, mogłoby stać się dla 
młodzieży iednym' z skutecznieyszych środ- 
ków zakrzewienia moralności, i zwróciłoby 
nas nieznacznie do cnót naddziadów naszych. 

Zadna xiążka nie wyższła w dogodniey- 
széy chwili; instytucje nasze zwracaią nas 
do użytecznych rzeczy. Człowiek czuie po- 
trzebę pomnożenia sposobów z wise: po- 
mocą zdołałby swoię utrzymać swobodę i 
byt wygodny, a ta potrzeba zwraca nas 
do kunsztów, do umieiętności i do rolnice 
twa,— do owych to prawdziwych korzyści 
człowieka, które osięgać można bez nie 
sprawiedliwości i bez upodlenia. < Społecz- 
ność dzieli sie dzisiay iakoby na dwie czę- 
ści; iędna kształci swóy umysł, druga żyje 
z pracy ręcznćy. Nauka więe wprowadziła . 
nader ważną i stanowcza między nami 
różnicę ; doprowadza ona zarówno do ma- 
iątku, chwały i pomyślności, Nabywanie 
więc Nauki stało stę dzisiay niezbędną po- .. 
trzebą towarzystwa „ a chociaż ta Żądza or 
światy, dręcząca wschodzące pokolenia, 
iest po naywiększćy części tylko u- 
kryta ambicya, może ona jednak stać się . 
dla Francyi źródłem pomyślnego bytu, ieźli — * 
zwróconą będzie nie do teoryi politycznych, 
lecz raczóy do nauk przyrodzonych. Z te- 
goto względu wielki Dykeyonarz Historyi 
Naturalaćy poczywiemy za dar prawdziwie 
dobroczynny.. Ponieważ ludzie muszą mieć : - 
iakową namiętność ,*nadaycież im więc na-' 
miętność rzeczywistego 1 właściwego dla ** 
ludzkości. dobra. z 


( Dokończenie w Dodatku.) 
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( Dokończenie ) 


Plan dykcyonarza umieiętności przyrodzo- 
nych, iest równie obszerny, iako i dobrze 
zrozumiany. Zawiera on zbiór wszystkich 
wiadomości o płodach i zjawiskach natury. 
Fizyka, Chemia, Anatomia, Nauka 0 cia- 
łach Niebieskich, Historya roślin i zwierząt, 
Historya meteorów i elektryczności, nako- 
niec obraz własności powietrza, świata i 
wody, są przedmiotami wyłożonemi w tém 
dziele, w tóy to prawdziwćy encyklopedyi 
przyrodzenia, która obeymuie wszystkie ba: 
dania ludzkie nad kulą ziemską , wszyst- 
kie postrzeżenia nad istotami otaczaiącemi 
czlowieka. 

Zadziwi się kto może, iż w Dziele po- 
święconćm astoryi naturalnćy właściwie 
wziętćy , sądzono za rzecz potrzebną doła- 
czyć artykuły z fizyki, chemii i astrono- 
mii.—- Odpowiedzieć na to można, iź po- 
między wszystkiemi zjawiskami  przyrodze- 
nia nierozerwany zachodzi związek, i ażeby 
płody tychże zjawisk dobrze poznać, trze- 
ba ie porównywać. Działanie istot iednych 
na drugie, stósunki które ie połączaią, 
przeciwności które ie rozłaczaią, stanowią 
dzisiay umieiętność ogólną nad wszystkie- 
mi innemi panuiącą. Wiadomo że cały 
ogół stworzeń iest porządkiem, iest łań- 
cuchem którego ogniwa stykaią się a któ- 
rego końce idą od nieba do ziemi, od ro- 
śliny do człowieka przez kształty, od czło- 
wieka aż do BOGA przez myśl. A tak nie- 
można wróżyć sobie rozszerzenia iakowóy 
gałęzi naszych wiadomości, chyba tylko o 
tyle, o ile wszystkie posiadamy. Zdanie to 
iest; tak dalece prawdziwćm , że naypię- 
knieysze postrzeżenia wynikaią prawie za- 
wsze z niespodziewanych zbliżeń. Ten co 
pocieraiąc kawałek bursztynu odkrył w nim 
pierwsza własność elektryczną, dalekim był 
pewno od tćy myśli że kiedyś, zaczynaiąc 
od iego doświadczenia, będzie można doyśdź 
do kierowania piorunem i naznaczenia mu 
mieysca , w które ma uderzyć. 

Kiedy Sulzer, w 1767, w dziele o na- 
turze roskoszy, uważał Że kładąc ięzyk po- 
między dwa kawałki odmiennych metallów 
tak. ażeby ich brzegi stykały się w ie- 
dnym punkcie , uczuwa się smak gorzki, — 
Niespodziewał się zapewno Że naprowadzi 
Przez to uczonych na drogę nowćy umie- 
iętnoścj, gałwanizmu; a przykład ten , któ- 
1Y Przypadkowo obrałem , dosyć iasao oka- 
zue potrzebę Wzaiemnego łączenia umie- 
iętnosej, co dowodzi, że nayodleglcysze 
na pozór zjawiska, mogą zbiegnąć się i 
zmieszać pod iednę teorya, Wiadomo, Że 
galwaniam nie czém inném iest dzisiay, iak 
pewnym gatunkiem elektryczności, Wkrót- 
ce to Samo stanie się z magnetyzmem; 
Doświadczenia Oersteda i Ampera niedoz wa» 
laia nawet wątpić w tćy mierze. A tak 
trzy umieiętności ,, elektryczność , magnetyzm 
i galwanizm , każda krążąc okolo odmien- 
nyel przedmiotów , nieznacznie się zbli- 
Żyły, a kiedyś (śmiemy powiedzieć) połączą 
się podobno z umieiętnością czwartą, da- 
leka ważnieyszą, polaczą się ze światłem 4 
które możę naypierwszą gra rolę we wszy- 
stkich zjawiskach widzialnego świata. 

Wszystko się łączy w naturze; czemużby 
miało być rozłączonćm w umieiętnościach? 


Jakże mamy się spodziewać dokładnego po- 
znania zwierząt ieźli się nie nauczemy znać 
ich wewnętrznego składu? Minerały nie maiąż 
podobnie swoićy anatomii , którą iedna tyl- 
ko ieometrya i chemiia wyiaśnić może? Jak 
doyśdź do dokładnego poznania rośliny bez 
znaiomości gruntu który ią wydaie, owa- 
dów które na nićy mieszkaią , ptaków i 
zwierząt które się nia żywią? Nietrzebaż 
potćm anatomizować ićy gałęzi, ićy wło- 
kien , iey liścia, rozbierać ićy soków, roz- 
poznawać ićy pierwiastków, wystawiać ićy 
na działanie gazu i kwasów, odkrywać iéy 
stósunki ze światłem, cieniem, powietrzem, 
ziemia i wodą? Tak więc nauka rośliny do- 
prowadza człowieka z geniuszem, do nauki 
świata. Niepowinien on zaniedbywać ni- 
czego; bo zapomnienie ieduego postrze- 
zenia przyprawia często o utratę calego 
odkrycia. Gdyby niegdyś przy rozpoznawa- 
morwy wzgardzono gasienicą która 
nią .Żyie , iedwab byłby nam ie- 
szcze nieznany.  Spoyrzyymy na wyspy Ar- 
chipelagu , gdzie figi są źródłem bogactwa 
i handlu; ażeby doyrzały, muszą być w 
pewnym oznaczonym czasie zakłóte przez 
owad. Jeżeli przeniesienie tego owadu na 
drzewo figowe nieuskuteczniło się przyzwo- 
icie, owoc niedoyrzały opada; a tak ma- 
my okolicę gdzie zbieranie owadu staie się 
dla otrzymania zbioru fig. koniecznćm. Mo- 
głaż Opatrzność widocznieyszym sposobem 
oznaczyć związek wszystkich dzieł swoich? 
Żądłu muchy właściciel winien dobrodziey- 
stwa drzewa ! 

Wystawiwszy w głównieyszych rysach o- 
gólny plan Dykcyonarza umieiętności przy- 
rodzonych , zastanowić się wypada, czyli 
wygotowanie każdego artykułu odpowiada 
tak pięknćy całości. Tu staie przedemną 
trudność w wyborze. Liczba szacownych 
rozpraw we wszystkich umiejętnościach , iest 
tak wielka, iż niewiem nad którą się za- 
trzymać. Uwiedziony wdziękiem i rozma- 
itością w dziele, znalazłem tyle ciekawych 
faktów , tyle użytecznych postrzeżeń, Że 
dziesięć artykułów niebyłyby dostatecźne- 
mi do zdania sprawy z tego, co zasługnie 
na przytoczenie. Dzieło, w którćm PP. Cu- 
piej , Humboldt, Lacćpede, Jussieu, De- 
Candolle, DeCussac, Dumeril, nà każdéy stron- 
nicy postrzegać się daią, iest nadto przy- 
iemnećm do czytania ażeby miało być tru- 
dnem do ocenienia. Ale ta sama przyie- 
mność , zainteressowanie,którem uczeni mę- 
żowie umieli zaprawić przedmioty pióru 
ich powierzone, powiększa dla nas tru- 
dności wyboru. Chciałbym naprzod, zdać 
sprawę z artykułu pod napisem: Niepodle- 


niu 


głość formacyy (Jndependance des forma- 


tions) , artykulu geognostycznego, który iuż 
sam tworzy zupełne dzieło, a w któróm 
autor mówi z wielką przewagą o układzie 
skał w dwóch późkulach (ła superposition des 
roches dans les deux hemispheres) to iest o 
budowie naszćy kuli ; lecz sam ogrom prze -> 
dmiotu odwadzi mnie od tego. Poiąć mo- 
žna, że ten przedmiot mógł iedynie trak- 
tować Naturalista podróżujący ; ieden z o- 
wych prawie uniwersalnych ludzi, co sie- 
dząc na iednym stałym lądzie , mogą z po- 
mocą pamięci rozważać zjawiska drugiego 
lądu, i którzy , zgłębiwszy zarówno wszy- 
stkie umieiętności , zbliżywszy wszystkie fa- 
kta, maią dostateczną siłę do zebrania ich 
w całość i wyprowadzenia znich iaśnieiącćy 


prawdy. Nie iest to tu praca myśli pospo- 


litey; a może ieden tylko w Europie ies; 


człowiek, któremuby można to dzieło przy- 
pisać: pewny iestem, Że wszyscy czytelnicy 
wymienili tu ruż nazwisko Pana de Hum- 
boldt. 

Jnny znakomity artykuł, należący do no- 
wćy umieiętności, zasługuie ażebyśmy nie- 
co zatrzymali się nad nim. Jesttó Jeogra- 
fiia botaniczna, Nie znam naukowego przed- 
miotu któryby godnieyszym był rozmyśla- 
nia i mógł mieć użytecznieysze rezultata 
dla ludzi; idzie w nim o pokarm rodzaiu 
Ańtorem tego artykułu iest P. 
Decandoł/e, tyle uczonym znany, że zby- 
tnia byłoby rzeczą załączać tu iego po- 
chwałę. W rzeczy samćy dzieło iego mało 
pozostawia do oczekiwania: Jasność panuie 
w planie, czystość w wyobrażeniach, głę- 
bokość w postrzeganiach, prostota (lecz 
niezawsze poprawność) w stylu. Krótko 
mówiąc, iestto wyborny artykuł którego 
autor tym większą ma zasługę, Że w bar- 
dzo szczupłych granicach zawarł to wszyst 
ko, co dotad witym przedmiocie napisano. 
Jedyne tylko dzieło wyjąć muszę ż pod te- 
go twierdzenia; dzieło wsławionego pisa- 
rza który, naypierwszy, miał szczęścię 
wskazać tę nowę drogę; aoktórym P. De 
Candólle ( wyznać to muszę ) nie mówi z tą 
wdzięcznością iaka czyni zaszczyt uczniom, 
i nayprzyiemnieyszą staie się nagrodą na- 
uczyciela. « Bernardin de Saint-Pierre w swo- 
dém wybornem dziele Etudes de ła Nature 
(mówi P. De Candolle) rzucił kilka interes= 
suiących uwag nad jeografią botaniczną, 
lecz te ogołocone są z owćy dokładności , 
która ściąga uwagę mędrców, i 
która sama dowodzi prawdy. *— Jakto ? 
postrzeżenia Bernardina de St Pierre nie 
ściągały uwagi mędrców, gdy on pier- 
wszy napisał: „ Niepodobna poznać roślin 
nie ucząc się ich jeografii i ich Efemery- 
Jednak większa część botaników nie- 


ludzkiego. 


dów. 
ma na to Żadnego względu; niezwała; 
zbierając ie, ani ua porę, ani na miey- 
sce, ani na położenie w iakićm rosną: u- 
waĉaią oni na wszystkie ich części wewnę- 
trzne, a nadewszystko na kwiaty, i po tym 
mechanicznym rozbiorze, kładą ie do swo- 
iego zielnika i mniemaią że iuż ie dobrze 
poznali nadawszy im iakie imie * greckie: 
Są oni podobni do pewnego podrożniące= 

> . .. 14 . 4 
go który, znalazłszy napis łaciński literami 
bronzowemi na starożytnym pomniku, pos 
odeymował litery,*iednę po drugićy, i wło- 


żył ie razem w koszyk i ten posłał iedne- 


mu ze swoich przyiaciół | znawcy staroży - 
tnośći , z próżbą ażeby mu oznaymił co to 
znaczyło !“ Przypuszając, Że te wyrażenia 
zdały się być nadia uszczypliwemi dla Bo- 
taników, ażeby mialy ściągnąć ich uwagę ; na- 
stepne 150 stron, w których autor wspa- 
niale swoie wyobrażenia rozwiia, osłodzi- 
łyby tę szczególną oboiętność , bo ściągnę- 
ły rewolucya, w umieiętności. Rozróżnienie 
roślin samotnych i towarzyskich , jeografia 
botaniczna góry, która wydaie na rozmai- 
sych wysokościach swoich rośliny wszy- 
stkich szerokości jeograficznych, podział ro- 
ślin na kuli ziemskićy według potrzeb czło- 
wieka, podróż tychże roślin w powietrzu i 
wodzie, wszystkie te wyobrażenia należą 
się autorowi Pawła i Wirginii, a rozwi- 
nięcie iednego tylko z tych postrzeżeń do- 
statecznóm było dla wsławienia mnóstwa 
mędrców, którzy w swoich ogromnych foli- 
ałach mogą zapomnieć o zacytowaniu go, 
albo cytować go iedynie dla ogłoszenia 
swoijćy niewdzięczności ; szezęściem iednak 
x 


| 


nie su w stanię zniszczyć tych kart pię- 
knych, z których cała swoię chwałę wy- 
pisali. 

Podobna niewdzięczność szkodzi zawsze 
niewdzięcznym, 


i c 
i niecltę na to zadnego 


innego dowodu prócz. samego artykulu P. 


De Candolle. 


cokolwiek naturaliści angielscy, francuzcy i 


Zebrał on w nim wszystko, 


niemieccy pisali w tym przedmiocie zaczą- 
wszy od dzieła Etudes de ła Nature, Artykuł 
iego iest metodyczny; mówi on koleynie « 
so wpływie jiaki. maia zewnętrzne Żywioły 
«na rośliny; o wnioskach iakie wypływaią 
«z tych ogólnych faktów na naukę stanowisk; 
«nakoniec o mieszkaniu roślin i o wnioskach 
«iəkie ztąd wypływaią dla ogóła umicię- 
tności. « Rozkład ten należący do autora 
dzieła les Etudes zdaie mi się być bardzo 
dobrym ; ale dla czegoż przytaczając fakta 
P. de Candolle zapomina prawie zawsze 
wyprowadzać z nich wniosków? Żaden wi- 
dok ogólny niezwraca iego wyobrażeń do 
dobra rodzara ludzkiego! Widzę wszędzie 
uczonego który dzieli, rozkłada, naucza, 
a nigdzie niewidzę uczonego który chce 
być użytecznym. Nakoniec wyobrażenie Bo- 
skićy wszystko przewiduiącćy Mądrości, wy- 
obrażenie płodne i głębokie,  nauczaiące 
nas wszystkiego czego światowi mędrcy nie- 
znaia, nigdzie się niedaie dostrzedz w ar- 
tykule, w którym 
karcie ukazywać się powinno. Nie tak wca- 
le postępuie Bernardin de St. Pierre. Wszy- 


sitko w iego dziele odniesionóm idest do Bo- 


one na każdćy prawie 


ga i ludzi; i otoż to może początek niena- 
wiści tylu pół-filozofów przypisuących so- 
bie uniwersalna znaiomość iedynie dla te. 
go, Że w nic niewierzą, Patrzmy, iak 
oddawszy w nayżywszych kolorach podział 
roślin na kuli ziemskićy, autor dzieła Żes 
Etudes czyni w teyże chwili uwagę, Że nie- 
podciągał pod ten podział roślin trawiastych, 
bo natura,  wmieszczaiąc w tćy familii 
główną żywność człowieka, chciała ią u- 
czynić powszechną. « Nie masz ziemi, mó- 
wi on, któraby niemogla iakttgoś gatunku 
zboża wydawać. Homer, który tak do- 
kładnie znał naturę, znamienuie często 
każdy kray rośliną, która mu iest właści- 
wą. Wychwala iednę wyspę z rozynków, 
drugą z oliwków, inną z lauru, inną z palm; 
ale nadaie ziemi powszechny przydomek 
Zeidora, to iest wydaiąca zboże. W rze- 
czy samćy natura ie usposobiła do rośnie- 
nia we wszystkich klimatach , zacząwszy od 
równika aż do morza lodowatego. Maią ie 
mieysca wilgotne kraiów ciepłych , iakoto 
ryż w Azyi; maią ie błotniste mieysca kra- 
in zimnych, iakoto gatunek owsa rosnacego 
dziko nad brzegami rzek w Ameryce półno- 
cnéy, a z którego, za świadectwem oyca 
Hennepin , wiele narodów dzikich corocz- 
nie obfite miewa zbiory. Inne zboża cu- 
downie się udaią w kraiach gorących i su- 
chych , iako to/proso w Afryce i kukurydza 
w Brazylij; nakoniec ięczmięń rośnie aż do 
6: stopnia szerokości na skałach Finlandyi, 
gdzie widziałem zbiory tak piękne iak na 
Palestyny polach. « 

I upierałżeby się ieszcze P. de Candolle przy 
mniemaniu, że te wyobrażenia nie są w sta- 
nie ściągnąć uwagi Mędrców ? Dobrze! Po- 
wiedzmy więc, ze są /w stanie wzbudzić 
wdzięczność i podziwienie wszystkich lu- 
dzi! Skądinąd doświadczenie nawet wie- 
ków staie na ich stronie. Przypominam 
sobie, Żem czytał w Plutarchu, iż Alexan- 
der Macedoński napróżno usiłował przy- 
swoić bluszcz babilońskim polom. Ta sła- 
ba roślina, którey on chciał użyc do swo- 


ich tryumfów, zwiędła w iego woiowni- 


czych ręku. Czemu niewprowadził do tych 
pięknych okolic rośliny użytecznćy dla czło- 
wieka , zboża, ryżu albo wszelkiego in- 
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nego rodzaiu trawy?” Te rośliny miały nam] rzowi umieietności przy rodzonych. Atlas ten 


towarzyszyć w podróżach na około świata, 
iutrzymywać nas w pracach, gdy tymeza- 
sem bluszcz tylko w mieyscach swoiego 
urodzenia użyteczną sprawuie harmonia. A 
tak sama własność zboż, Że moga rosnąć 
we wszystkich klimatach , dowodzi madro- 
ści niebieskićy, która przewiduie potrzeby 
rodzaiu ludzkiego. 

Mędrcy zaniedbuiąż , lub wzgardzaią po- 
dobnemi wyobrażeniami? lm bardzićy się 
one rozszerzaią , tém są płodnieysze. Gdyby 
naprzykład łączono do ieografii roślin ieogra- 
fia zwierząt, ileż nowych widoków, ile u- 
żytecznych” postrzeżeń mogłoby z takowego 
zbliżenia wyniknąć? Zwierzęta dzikie, ïa- 
kiemi są tygrys, Żakal, i inne srogie psa 
i kota gatunki (np. Canis corsac, felis uncia) 
we własnćy tylko oyczyźnie żyć i ro- 
zmnażać się mogą, gdy tymczasem zwie- 
rzęta łagodne i użyteczne , które podzielaią 
z człowiekiem trudy lub spoczyrek wiey- 
ski, koń, wół, osioł, pies, owca, koza 
mieszkaią we wszystkich do 
których człowiek doszedł, Wierne swoie- 


okolicach , 


mu panu, towarzyszyły mu w podróżach ; 


pozna A 


wszędzie gdziekolwiek on namiot rozbił, 
one uprawiały ziemię, dostarczały mleka 
Tak po całóy kuli 
ziemskićy rozszerzone, stały się , iako czło- 


i runem go darzyły. 


wiek, mieszkańcami świata. : 

Kiedy ważniey;sze zbóż gatunki otrzyma- 
ły własność rośnienia na całćy ziemi, zwie- 
rzęta służące do ich uprawiania musiały u- 
dawać się” za niemi na nieznane pola. 'la 
harmoniia pomiędzy trawami a zwierzętami 
człowiekowi użytecznemi, iest ieszcze iednćm 
z tych zjawisk, kóre dobroczynna Opa- 
trzność nieba saina tylko wytłumaczyć może. 

Te postrzeżenia nie uymuią nic zaletom 
artykułu Pana de Candolle ; dowodzą tylko 
że te zalety mogłyby być nierównie wię- 
ksze. 
trzeba pracować dla szczęścia wszystkich lu- 


Niedosyc 1est pisać dla uczonych , 


dzi, i muszę wyrzec, że nie myślą o tém 
zwykle nasi wielcy Botanicy. Wprowadzić 
rodzay nowy, lub utworzyć nową metodę, 
zdaie się im naywyższym stopniem chwały. 
Nie pamiętaią oni, że uje ten co klassyli- 
kuie rośliny iest prawdziwie użytecznym, 
lecz ten który ie nam daie, Niech który 
z przyiaciół ludzi iFrancyi zaprowadzi do 
uas sosnę z północy, tak potrzebną nam do 
masztów okrętowych, kiórćy szukamy z 
wielkim kosztem aż w głębi Inflant, niech 
nią okryie piaski koło Bordeaux, a chwała 
iego będzie u nas większą , niż gdyby ułożył 
metodycznie wszystkie lasy Rossyyskiego Im- 
perium. Zapomniano dziś uezonych i dro= 
bnych prac Lemonniera, iednak Frangya nie- 
zapomni, Że winna mu Miradulis Congtflora, 
Grochowe drzewo (Robinia) z różowemi 
kwiatami (różową akacyą ) i migdał z liścia- 
mi atasowemi. 
sze dary. Kto pierwszy nauczył nas iak 
otrzymać z czczego i dzikiego ziela snop 
kłosów posilnych, ten iest prawdziwym do- 
broczyńcą ludzi. I nie bez przyczyny wznie- 
śl mu ludzie świątynie we wszystkich czę- 
ściach świata, mniemaiąc że tyle dobrodzićy- 


Lecz są 1eszcze szacownićy- 


stwa Bóg tylko zesłać im był w stanie. Al- 
bowiem ieśli uczeni są niewdzięczni, ro- 
dzay ludzki zwykł się szlachetnie wypłacać. 

Było zamiarem moim mówić szczegółowo 
o wiele wybornych artykułach z historyi 
owadów , ryb, ptaków, 2 rolnictwa, ło- 
wiectwa; rybołostwa it.d. artykułach ró- 
wnie przyjemnych iak pożytecznych, a prze- 
to ciekawość zaostrzyć zdolnych; lecz po- 
strzegam że mieysca mi zaczyna niedosta- 
do u- 
kończenia moich postrzeżeń. Nie mogę ie- 
dnak kończyć bez należytćy pochwały wspa- 
niałego atlasu, który towarzyszy Dykejona- 


wać, i widzę się być zmuszonym 


iest przeznaczony do uzupełnienia dzieła. 
Znayduią się w nim wizerunki znaczniey- 
szych gatuuków zwierząt, głównieyszych 
familiy roślin, narzędzi, machin i appara- 
tów sztuki ściągaiących się do wszystkich 
umiejętności i mogących przewodniczyć w 
` nieiako 
doświadczenia. Prawdziwi lubownicy rozpo- 


dochodzeniach, niemnićy użyznić 


znaią za pierwszym rzutem oka pędzel za- 
razem dokładny, mocny i delikatny P, Tur- 
pin, i niebędą mogli oprzeć się zyczeniu 
przyłączenia tego dzieła do swoiego Dykcyo- 
narza. Podobny zbiór może nieiako zastą- 
pić mieysce zbiorn samychże przedmiotów, 
zbioru zawsze kosatownego, zawsze tru- 
dochowania.  Jestto 
przyiemną i wygodna rzeczą, gdy na kilku- 
set figurach można posiadać wspaniały ga- 
binet historyi naturalnćy. 


dnego do nabycia i 


Nowe dzieła Addmirała Mordwinowa. 


«Uwagi nad korzyściami, iakie Rossya 
otrzymać może z założenia prywa- 
tnych Banków w rozmaitych prowin- 
cyach państwa ; przez Admirała Mor- 
dwinow» etc. etc. 


To dzieło wyszło z druku w ięzyku 
roszyyskim w krótce po naiechaniu Ros- 
syf przez Francuzów, i zaleca się wy= 
bornemi postrzeżeniami męża światłego 
i kochaiącego oyczyznę; w krótce wy- 
szło drugie iego wydanie, teraz zaś 
przełożonćm zostało na ięzyk francu- 
zki“) 

Z tego dzieła, iako też z drugiego które 
tenże autor wydał w tymże czasie o rę- 
kodziełaeh w Rossyi i o taryfie **), prze- 
łożonego na ięzyk fraucuzki, powziąć 
mogą cudzoziemcy dokładną wiadomość 
o źródłach posiłkowych potęgi Rossyi, 
o administracyi ićy skarbu, oićy do- 
chodach, bankach handlowych , podat- 
kach it d.— Ztak wielu względów 
powinna ta książka zwrócić uwagę sta- 
tystów, i ludzi prywatnych , którzy chcą 
ugruntować swóy sąd na wspólnych 
wprawdzie wszystkim towarzystwom za- 
sadach, lecz które mogą bydź zastó- 
sowane od rozmaitych rządów do ich 
form i wyobrażeń. ( Cons. 1mp. ). 


KOL 
DONIESIENIA. 

— W Popowie wśi połozonćy między mia- 
stami Piatkiem, Strykowem i Głównćm , w 
Powiecie Brzezińskim , Obwodzie Rawskim a 
Woiewództwie Mazowieckim, iest do sprze- 
dania za pomierną cenę 100 maciorek po- 
prawnego gniazda, jagniąt tego rocznych 
pięknie, wyrosłych 50, i baranów hiszpań- 
skich roczniaków 20. — Owce te mogą 
bydź widziane w każdym czasie, po strzy- 
sce zaś dopiero odebrane. 

— Dnia 13 b. m. przedwieczorem przy 


| Rogatkach” Mokotowskich wgubiona została 


tabakierka 
fason iey był owalowaty do noszenia w ka- 
mizėlce, cała w deseniach mat robionych 
fabryki wiedeńskićy, z obudwóch stron otwie- 
raiąca się. Ktoby ią znalazł i oddał do Kan- 
toru Monitora Warszawskiego , lub doniósł 
gdzie się znayduie , otrzyma nagrodę w po- 
lowie jéy wartości wewnętrznćy. 


srebrna podwóyna wyzłacana, 


L nh 
*) Réflexions sur les avantages que la Russie 


peut tirer de Pótablissement des banques par- 
ticulieres. 

**) Des manufaciures en Russie et du tarif , par 
Mordwinoff. St. Petersbourg, cheż Pluchart. 


